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Ceną pojedynczego egzemplarza 15 groszy

Z D O D A TK A M I : „OPIEKUN M ŁO D ZIEŻY “, „NASZ P R Z Y JA C IE L “ 1 „ROLNIK“
ĵjrwęcslu  wycfaodłl 3 rw s j tygodniowo w® wtorek, czwartak i sobotę rano. — 

przedpłata wynosi dla abonentów 1,50 iX  z doręczaniem 1,65 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynoai 4,60 zł z doręczeniem 6,05 zL

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet

Cena ogłoszeń i Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie IHamowe} 50 gr, na 1 stronią 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
sława (tłusto) 30 pr kaida dalsza słowa 15 gr* Ogłoszenia zagrań. 100% więcej.
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Czy sanacja ma prawo rencmewaf 
tego rodzaju pożyczkami 

zagraniczoemi?
Sanacja usiłuje już nie od dziś przekonać opinję 

publiczną, i« cały świat z podziwem patrzy na gen- 
jalncić jej radosnej twórczości — no, £e pcprcstu 
zazdrości nam takich riądów — jakie posiada dzięki 
sanacji obecnie Polska — że, gdyby nie tsn niego­
dziwy Sejm, to iitny raj zaistniałby już cd kilka lat 
w Polsce pod błcgoatawloncmi rządami sanacyjneml. 
Niecb tylko odgadnie — tak wywodzono z tej strony 
— ta knla n nóg, jaką stanowi sejm, w tym skła­
dzie, jak dotąd, a przyjdzie inny, z większością 
sanacyjną, to od raza zmieni się wszystko w krają 
tak radykalnie na lepsze, że i najgorszy przeciwnik 
sanacji w krają przekona się do niej i cbyba bić 
się będzie dozgonnie ze żalą w piersi, że aż dotąd 
był tak ciemny 1 tego nie rozumiał, a i zagranica 
sypnie nam groszem tak hojnie w postaci rozma­
itych pożyczek, że poproś tu nas niemi zasypie. 
Tymczasem wbrew wszystkiemu, co sanacja sobie 
I innym wmawia, rzeczywistość zgoła inaczej 
wygląda. W krajn bowiem po „zwycięskich* dla 
sanacji wyborach sy tnąc ja gospodarcza pcd żadnym 
względem się nie poprawiła, ale daleko, daleko 
p o g o rszy ł# , a i nastrój dla sanacji nieprzychylny, 
zwłaszcza pe Brześcia, wzmógł się jeszcze niepo­
miernie. A obiecanki zagranicznych pożyczek oka­
zują się prestemi babkami mydlanemi. Przepra­
szamy, nie zupełnie traf nieśmy się wyrazili. Oferty 
pożyczkowe są — tak — aż dwie. Tylko chodzi
0 to, czy podane warunki ich uzyskania choćby w 
najskromniejszej mierze świadczą o jakiemkolwiek 
zastaniu do rządów sanacyjnych. Miast długo się 
w tej materji rozwodzić, podsjemy poniżej jej wa­
runki:

W myśl umowy ze szwedzkim trnstem zapał­
czanym rząd otrzymuje 6 i pół procentową pożyczkę 
w sumie nominalnej 32.400.000 dolarów po kursie 
93 proc., płatną w ciąga 35 lat, począwszy od 1 
kwietnia 1931 roku. Z sumy tej 4.350.000 dolarów 
będzie od razu potrąconych na wyknp poprzedniej 
pożyczki zapałczanej z rokn 1926, reszta zsś, wypła­
cona w dwóch ratach po kursie emisyjnym, będzie 
obrócona na następująco cole:

1. 18.052.000 zł. dla Banku Gospodarstwa Kra­
jowego tytułem zwrota oprocentowania i częściowej 
amortyzacji pożyczek, zaciągniętych przez Skarb 
Państwa w tymże banko ;

2. 50.000.000 zł na przedterminową spłatę długów 
państwowych, czyli na cele interwencyjne dla pod­
trzymania kursu Innych pożyczek państwowych;

3. 25.000 000 na bndowę portu w Gdyni;
4. 15 000.000 na bndowę kabla telefonicznego 

Warszawa— Cieszyn z odnogami;
5. 30.000.000 na inne cele inwestycyjne;
6. reszta na lokatę w listach zastawnych i obli­

gacjach długoterminowych, a zatem częściowo na 
nowe kredyty, częściowo zaś na zwolnienie .zamro­
żonych” w kredycie długoterminowych fanduszów 
państwowych.

W iś m is s  za  to  Szw edzi otrzym ują:
1. przedłożenie dzierżawy monopolu zapałcza­

nego o 20 lat, czyli do 30 września 1965 roku;
2. rozszerzenie monopolu na wyrób, przywóz

1 wywóz nietylko wszelkiego rodzaju zapałek, ale 
także półfabrykatów, a więc drewienek (pręcików), 
taśmy na pndełka, samych pudełek, a nadto wszel­
kiego rodzaju zapalniczek;

3. objęcie n własność, a i do końca dzierżawy 
monopolu, wszystkich ruchomości 1 nieruchomości, 
dotąd dzierżawionych od państwa:

4. podwyższenie ceny zapałek na 415 — 430 
zł za skrzynię, zawierającą 5.000 pudełek, z której 
ta sumy państwo otrsyma około 170 zł tytułem 
opłaty monopolowej i czynszu dzierżawnego, co ma 
ogółem dać skarbowi według dslslejszego stanu kon­
sumpcji zapałak około 24.000.000 zł. rocznie?,

5. cena powyższa, nie obejmująca specjalnego 
dodatku przewozowego, będzie uzależniona od cen 
robocizny drzewa, chloranu, pctssn i foifcru, wyrażo­
nych w słocie:

6. swobodny wywóz fabrykatów i półfabrykatów, 
wolny od wszelkich danin i opłat wywozowych;

7. specjalne ulgi celne na surowce, półfabrykaty, 
narzędzia i maszyny, potrzebne spółce do wyrebn 
zapałek;

8. zryczałtowanie wszelkich bezpośrednich po­
datków państwowych t mcncpclcwych w sumie 84 
zł cd 1 miljcna sapałek czyli cd wartości netto około 
1000 zł po potrąceniu opłaty monopolowej i dzier­
żawy na rzecz ik z itu ;

9. zniesienie dotychczasowej kontrę li rządowej 
nad dzierżawcą i (graniczenie się państwa do kon­
trolowania ilości zapałek, sprzedanych w krajni wy­
wiezionych, ilości i jakości zapałek w pudełkn, sta­
ną zapasów i surowców oraz przynależności pań­
stwowej personelu, rząd zrzeka tlę natomiast wgląda 
w księgi handlowe spółki.

Na skutek tej umowy cena detaliczna pudełka 
zapałek będzie podniesiona na 10 gr. Szwedzi zaro­
bią na tej podwyżce 5 mllj. rocznie, co pedsosiopro­
centowanie pożyczki do 9,44 proc., o ile nie ciążą 
na niej jeszcze jakie prowizje i koszta administracyjne.

Tak wygląda pożyczka zapałczana.
Choć ktoś i nie bardzo obeznany z tego rodzaju 

■prawami, jakie wymienione są w tych watunkacb, 
jednak widzi, że warunki te są bardzo ciężkie, 
tak, że nawet sanacja nie może mieć odwagi tego 
rodzą ja pożyczką przed optują publiczną renomować. 
A druga pożyczka, kolejowa? Chodzi ta o po­
życzkę firmy Schneider- Creusct w cumie mil jard 
franków, t. j. około 350 milj. zł.

Poi łachajmy, co na temat tej drugiej pożyczki 
pisze „Polonja“, organ Korfantego, wychodzący w 
Katowicach.

— „Nie będziemy się, tak wywodzi to pismo, 
zastanawiali nad tern, dlaczsgo na czele tej grupy

kapitalistów stoi firma Schneider- Creusot, francuski 
Krupp, która dotąd w transakcjach kredytowych,
0 ile nie były połączone równocześnie z destawą 
przedmiotów jej produkcji, nigdy nie brała udziału.

"Wystarczy w zupeincści podana przez prasę 
sanacyjną wiadomość, że „kapitaliści francuscy wy­
rażają gotowość udzielenia Polsce pożyczki w wy­
sokości około mlljaida franków franca kich wzamian 
za oddani* im w eksploatację będącej obecnie w 
budowie magistrali kolejowej Górny Śiąsk- Gdynia. 
Z pożyczki powyższej byłaby w szybkiem tempie 
ukończona budowa całej magistrali.

Więc — jakże to?  Przez 4 lata ta magistrala 
figurowała stale na czele „obrazu faktów dokona­
nych” i miała stanowić szczególny dowód troski
1 dbałości sanacji o interesy Górnego Śląska i na­
szego handlu zamorskiego, przez 4 lala, w ciągu 
których wydano setki miljcnew na różne ekspery­
menty etatystyczne, dłubano I kaparzono koło niej, 
a dziś dla dokończenia jej trzeba ją oddać w 
eksploatację zrgranicznej grupie?! I z jakim re­
zultatem? Wszak ta grupa zechce ciągnąć z kolei 
pokaźne zyski, a te są możliwe tylko przy wysokich 
taryfach ! I cóż alę wtedy stanie z naszym eksportem 
węgla, z całym naszym handlem zamorskim, dla 
którego ta kolej miała być jednym z warunków 
ekspansji i szybkiego rozwoje ?!

Tyle hncinej reklamy, a w rezultacie — coś, 
jakby „wielka wyprzedaż”.

Zaznaczyć wypada, że linja Górny Śląsk — 
Gdynia ma również charakter strategiczny, ważny 
dla całej zachodniej Polski, a mSmoto potraktowano 
ją li tylko handlowo.

Jeżeliby Polska więcej takich pożyczek brała, 
to powoli byłaby zmuszona cała oddać aię w ręce 
zagranicznych finansistów.

Takie pożyczki nie bardzo nadają się dla 
sanacji dla reklamowania za ich pomocą dla siebie 
zaufania ze strony zagranicy, a raczej są one 
dowodem ezegoż wręcz przeciwnego.

Plany rządowe.
Na dziś zostało zwołane posiedzenie komitetu 

ekonomicznego ministrów. Sfesy rządowe przy- 
wiązoją do dzisiejszych obrad duże znaczenie. Na 
posiedzeniu ma przedłożyć sekretarz komitetu eko­
nomicznego, p. Wincenty Jastrzębski, projekt walki 
z przesileniem gospodarczem.

P. Jastrzębski jest etatystą. Zaznaczył się jako 
taki jeszcze podczas swej działalności w Rosji, gdzie 
hołdował doktrynie socjalistycznej. W okresie sanacji 
stał się jednym z czołowych przedstawicieli pierwszej 
brygady gospodarczej.

Ponieważ sanacja chciałaby naśladować faszyzm, 
przeto bardzo jej odpowiadają zarządzenia Mnssoll- 
niego, który w drodze rozporządzeń administracyj­
nych chce rozwiązać trudności gospodarcze i dopro­
wadzić do obniżenia cen. Ponieważ i u nas roz­
piętość csn produktów przemysłowych i rolniczych 
jest ogromna, przeto plan, opracowany przez p. 
Jastrzębskiego, zmierza do obniżenia cen przemy­
słowych. W walce z bezrobociem sfery rządowe 
chcą realizować już w marcu zamówienia, przezna­
czone na czerwiec i lipiec.

Warszawa— Nadera.
Spnejtlny kur jer do m arin. P ilśndśk isge.

Pisma warszawskie podają, że wyjechał 
na Ma derę specjalny kur jer rządu, który poinformuje 
marszałka Piłsudskiego o sytuacji politycznej I przed­
łoży do aprobaty szereg aktów.

Funkcje kurjera rządu ma pełnić jeden z zaufa­
nych oficerów z gabinetu ministra spraw wojsko­
wych.

R it j l ik ś c j e  6 trak ta tów  handlow ych.
Warszawa. Ministerstwo Spraw Zagranicznych 

wniosło do Sejmu celem ratyfikacji sześciu umów 
handlowych, zawaitych ostatnio przez Polskę z: 
Hlszpanją, Portugalją, Rumunją, Grecją, Węgrami 
1 Egiptem.

Odpowiedź rząda na Interpelację brzeską.
Warszawa. Jak słychać, odpowiedź na inter­

pelację brzeską, której ma udzielić min. Michałow­
ski na posiedzenia kc misji prawniczej Sejmu, została 
ju l przygotowana 1 w chwili obecnej jest ona przed­
miotem szczególnych rozważeń rządu.

Nie bez związku z tern są pogłoski o zawez­
waniu na dziś do Warszawy płk. Kostka-BUrna- 
ckisgo, który przebywa na urlopie w Olkuszu.

Odpis odpowiedzi rządowej, być może, będzie 
również przesłany przez kurjera na Maderę.

O wsydzierżenieni« magistrali węglowej.
Warszawa, 8. 1. Dziś rozpoczną się pod prze­

wodnictwem miń. Kiihna ostateczne konferencje 
polsko-franenskie w sprawie wydzierżawienia budu­
jącej się magistrali węglowej koncernowi francu­
skiemu.

Rokowania trwać będą prawdopodobnie parę 
tygodni.

„Czyatkft” w  u la . ośw iaty  ?
Warszawa. Prasa „sanacyjna” zapowiada „oczy­

szczenie* min. oświaty.
Oprócz p. Żiobnickiego mają ustąpić długoletni 

współpsacownlcy, jak dr. Tadensz Mikułowski, dr. 
Stanisław Petkiewicz, Adam Bcrcewskt oraz naczel­
nicy wydz. M. Relter, Władysław Gubrynowicz i Wł. 
Radwan,

M lii Johnson w raca do Anglji.
Warszawa. A wio ostka misa Anny Johnson, która 

uległa rozbiciu pod Ameiintm w pobliża Krasno- 
sleltka, po uskutecznieniu naprawy śmigła została 
przeprowadzona na lotnisko mokotowskie przez 
pilota P. L. L. „Lot”, p. Tadeusza Karpińskiego.

Fachowcy odradzają miss Johnson dalszego ŁtD 
do Pekinu ze względu na warunki atmo»f»wc , t * 
oraz ponieważ aparat jej nie nadaje się do«»,M “ t® 
nad miejscowościami o tak niskiej ttmper'<arz*’ la* 
Sybarja w tej porze soku. J



która ma samicą odwagę bronić Brześcia jaka po* 
ciągnięcia polltyozasgo na pola walki z opozycją. 
I tej kanaljl nczclwi ladzie w Polsce ust nie za­
mykają !

Jaki to wstyd dla prawdziwego katolika, to
zachowanie się Czajów, Żoagołłewlczów I t. p. 
Uczciwemu Polakowi wstyd pall twarz, że moralność 
w Polsce tak nisko upafć mogła! Nie do takiej 
Polski tę ikaiilśmy, nie o taką Polskę walczyliśmy, 
dawaliśmy synów ! sami wystawialiśmy się na 
śmierć.

Dla czcicieli rządów konta, palki, majchra 
1 bomby w Polsce miejsca być nie mola !*
i li llllilIMBWlfflliMMMlBillWWHHM

Najnowsze hasła sanacyjne!

„Zamknąć w  Brześcia protestują­
cych przeciwko Brześciowi".
Sanacyjny tygodnik „Włościanin Wielkopolski* 

z dnia 28 go gradnia, w artykule p. t. „Zagórski— 
Czechowicz—Brześć* pisze:

„Jak dłago siedzieli przestępcy w Brześcia, 
błagała prasa, by ich wypuszczono, a gdy to władze 
sądowe zrobiły, wszczął się alarm: w Brześcia bito 
Llbermana, Popiela, Korfantego, a nawet odwalono 
się pobić ukraińskiego bajdamakę Kohuta. Zaczy­
nają się opisy brzeskich tortur, wzięte z fantazji par­
tyjnych głuptasów*.

...„W tym momencie endecka 1 socjalistyczna 
prasa, a za nią „ludowe* małpy poselskie powta­
rzają brednie o Brześcia, byieby uniemożliwić Rzą­
dowi polskiemu otrzymanie kradytn*.

„Kto z uczciwych obywateli pewle, ie  ci zło­
dzieje honoru polskiego i mienia robią dobrze?

Kto zamknął więźniów? Władze sądowe. Czy 
zbadał ktokolwiek endeckie potworne bajdy o Brze­
ściu? Nikt. Nie mówią też o tam sami więźniowie. 
Dlaczegóż prasa to pisze ? Czemu Rząd nie ukróci 
siania anarchji w kraju ? Czemuż nie stanie w 
obronie honoru Polski? Czy nie lepiej tych złodziei 
honoru Polski, szczających przeciw Państwu, poza­
mykać choćby zaowu w Brześciu?*

Do tego z wyrodniał itwa, przebijającego ze stów 
sanacyjnego tygodnika, nie potrzeba chyba komen­
tarzy.

Frotsit literitów krakowskich 
przeciwko Brześciowi.

Czołowi literaci krakowscy przygotowują zbio­
rowy protest w sprawie brzeskiej, zaopatrzony „w 
kilkadziesiąt podpisów.

Jak się dowiadujemy, protest podpisali m. in. 
Karol Habsrt Rostworowski, Tadousz Żak Siarzew- 
■kl, Ludwik Szczepański, Jan Wiktor, Józef Al. 
Gałuszka, dr. Zygmaat Nowakowski.

Wyrzekają ślę lab dozorcy więzienni.
Sprawa brzeska nie przestaje nurtować w oplnji 

publicznej. Przeciwnie, fale protestów przeciw 
ohydzie brzeskiej wzrastają z każdym dniem.

Socjalistyczny lwowski „Dziennik Ludowy* 
z dala 5 stycznia zamieszcza wielce oryginalny 
protest:

„Dowiadujemy się z Interpelacji poselskiej, że 
dozór nad więźniami w Brześciu spełniano w nie­
ludzki sposób. Afcy słuszne oburzenie nie zwróciło 
się przeciw zawodowym dozorcom więziennym, któ­
rzy swoje ciężkie obowiązki zawodowe spełniają 
uczciwie, uważamy za swój obowiązek stwierdzić, 
ie  zawodowi dozorcy więzienni śłulby w Brześcia 
ule pełnili iz  łudź mi, którzy swojem postępowaniem 
zasłużyli na powszecbae potępienie, nie mają nic 
wspólnego*.

Następuje 15 podpisów.

M jiife s t«Je  ku u d  Korfantego 
w Rybniku.

Katowice, 8. 1. W# wtorek p. Wojciech Kor­
fanty zaproszony był na uroczyste nabożeństwo w 
kościele 00 . Franciszkanów w Rybniku, z okazji 
powrotu jego na Górny Śląsk. Przed kościołem 
zgromadziły się liczne tłumy publiczności z ndsla- 

1 łem około 600 powstańców śląskich., którzy w osta­
tnim tygodniu przsszli do narodowego Związku 

i Powstańców, członkiń katolickiego Z wiązka Polek 
\ ltd Wkraczającego do kościoła Korfantego z mał­
żonką witano owacyjnie. Podczas nabożeństwa 

jj wzruszające kazanie wygłosił O. Franciszkanin ks. 
\ Eazebjnsz. Po nabożeństwie na rynku odbył się 
| raport oddziałów powstańczych i defilada, poczem 

przemawiał Korfanty z balkonu hotelu Polskiego 
do tłamu, gzczeUto zapełniającego plac. W mowie 

t swej Korfanty nawiązał do obrony praworządności 
l i katolickich zasad w Polsce. Kończąc swą mowę, 
« oświadczył wśród niemilknących oklasków: „Ślubu­

jemy, że nie ustaniemy w tej walce o praworzą­
dność ! katolicką sprawiedliwość*.

Witom I KforMk wracsją do prasy 
: politycznej.

Dr. W. KiernSk prze dał Zarządowi „Piasta* 
pismo z zawiadomieniem, i* mandat poselski z listy 

i Nr. 7 przyjmuje. P. Sternik oświadcza, Że po odzy- 
• sk&afu wolności starał się zaznajomić z wypadkami, 
; jakie zaszły w czasie, gdy znajdował się pod ntdzo- 
! rem „Oddziału specjalnego przy więzieniu wojsko- 
I wena śledczem Nr. IX*. Mimo wątpliwość! co do 
i skuteczności pracy w obecnym Sejmie, zdecydował 
f się dr. Kiernik mandat przyjąć pod wpływem świa­

domości, że „wzmaga się z każdym dniem głos 
protestu społeczeństwa przeciw mstadom i prakty­
kom brzeskim, glos, świadczący, że nie został jeszcze 
zatruty duch narodu*.

P. Witos również mandat przyjął i powróci do 
pracy politycznsj, gdy odzyska zdrowie. Obscaie 
l*ezy się w Zakopanem.

Red. ŁuksczyóżkI na wolnośei.
Chełmno, 9, 1. Dnia 8 bat. w salt sądu 

grodzkiego odbyła się rozprawa przeciw red. Zb. 
Łukaczyńskiemu, oskarżonemu z powoda przemówie­
nia orzedwyborczego w Robakowle z par. 131 i 316 
p. 11.

Po przesłuchaniu świadków, z których tylko 
starszy posteruako wy Chojnacki z Dąbrówki obciążał 
oskarżonego, sąd wydał wyrok, skazujący red. 
Łukaczyńskiego na miesiąc aresztu z zaliczeniem 
kary aresztu śledczego.

Ponieważ red. Łukaczyński przesiedział w wię­
zieniu śledczem dsi 33, przeto zaraz po wyroku
znalazł się na wolności.

Obronę wnosił p. mec. Skicińikl z Chełmna, 
który od wyroku wniósł apelację.________________

Sprawa zakrawa na wielki skandal.
K onfident polic ji Kołtun, którem u z s n u s ś j ą

bicie w ięźn iów , p rz e p ad ł b ss  w ieśet.
Warszawa, 9. 1. Strawa rzekomych „morder­

ców bankiera Cantuersz «rera* stała się głośna w 
kraju i zagranicą na skutek ujawnienia w czasie 
procesu faktów bicia oskarżonych przez policję. 
Oikarżenl® opierało etę giówale aa zeznaniach nie­
jakiego Koltaaa, który był konf danteas policji. 
Jak wiadomo, wszyscy oskarżęai zostali uwolnieni 
od winy i kary.

Uwolnieni wszczęjl kroki sądowe przeciwko
policjantom, którzy Ich bill. Z tsgo powoda zaszła 
potrzeba ponownego, dodatkowego przesłuchania 
Kołtuna. Tymczasem okazuj* się, że jest to nie- 

’ możliwe, gdyż Kalino przepadł bez wieści.

0 aresztow anym  w  Brześciu
Libermaoie

„Piast* pisze:
„Było to w 1916 roku.

Ki. Maciejowski, proboszcz w Hdoboce na Woły­
niu, został przez niemiecki sąd doraźny skazany na 
śmierć.

Dowiedziawszy s!ę o tem, dr. Liberman, zajął 
się tak gorliwie obroną księdza Maciejowskiego, że 
wyrok nie został zatwierdzony — ksiądz został
uwolniony.

Za tę obronę, za „ocalenie życia ksiądzo* — 
nie wziął ani grosza, — bronił bezinteresownie.

Rok 1918.
Lagjeniicl — zamkaięci w Huszt 1 Msrmaros 

Szlget.
Pierwszym obrońcą, który się zgłosił do obrony 

był dr. Liberman, bronił świetnie, poświęcając taj 
sprawie siedem miesięcy.

Mimo, że zaniedbał swoją kancelarię, miał 
znać<u* wydatki, bronił bezinterssowaie.

Nie kto inny, ale właśni# dr. Liberman wyrobił 
księdzu Panasiowi pozwolenie władz anitrjacklch aa 
odprawienie mszy w więzieniu w Marmaroi-Sslgst.

* * *

„W jakim stanie wyszedł tanie Liberman 1 wszy­
scy więźniowie z Brześcia, jak się z niosi obchodzo­
no, wiewy z wniosku nagiego, interpelacji — zgło­
szonej w Sejmie.

Przeciwko nagłości wniosku, który domagał się 
zbadania sprawy I ukarania winnych, głosował 
katolicki ksiądz Czuj, ks. Ż mgołłowlcz i patentowani 
katolicy : J suń «ki, Jarosz, Starzyk.

D j tege dodaje „Polonja* nr. 22. 96 jeszcze na­
stępujące uwagi:

Poseł Liberman przez siedem miesięcy bronił 
legionistów, zamkniętych w Haizt i Mtrmtros Szlget, 
oskarżoaycb o zdradę stanu. A bronił ich zręczais 
1 bezinteresownie i uratował im życie. W kołach 
legj mowych p Liberman był wtedy najpopularniej­
szym człowiekiem. Nawet poza kołami tern! cieszył 
się wirnikiem uznaniem. Uratowani cd śmierci przy­
sięgali mu dozgonną wdzięczność. Było pomiędzy 
nimi wicia dzisiejszych dygnitarzy z gen. Górsckim 
na czele. Gdy p. Liberman znalazł się w Brześcia, 
ani jeden z tych dygnitarzy go sobie nie przypomniał. 
Jak nisko może człowiek upaść I Do djabłal Aż 
obrzydzenie bierze wobec takiege upadku moralaoś ci 
w Police.

W czasach przed majowych p. Kostek-Blernackl 
nieraz zwracał się z prośbą o interwencję w jego 
sprawach do p. Llbermana, gdy p. Piłsudski nie 
był ministrem Spraw Wojskowych! Niejedną rzecz 
ma zawdzięcza.

1 ladzie tego obozu w barbarzyński sposób w 
drodze do Brześcia pastwili się nad bezbronuym 
starcem, ladzie, którym z urzędu powierzono opiekę 
nad nim. Całe ciało jego było pokryte ranami. 
Złamali i zniszczyli człowieka, że śmiał mleć własne 
poglądy na zadanie państwa i jego życie i naprawa 
obywatelskie.

A gdy się dostał w ręce krwawego Kostka 
Llbsrmaa, podpatkownlk Legjonów, gałami rękami 
musiał czyścić klozety i spluwaczki po pp. majorach, 
kapitaaacb i wa.h mistrzach obozn legionowego, 
mdlał przy czyszczeniu podłóg, porywano mu towa­
rzyszów z celi, jego, ciężko chorego, karmiono 
gorzej, niż dobry gospodarz sJywl swe zwierzęta. 
Gdy ciężko choremu, lekarz więzienny przepisał 
wlkt z kasyna, p. K istsk Biernacki, wróciwszy do 
Brześcia, na trzeci dzień ma go odebrał. Ciężko 
chory Liberman razem z innymi asyit iwać musiał 
przy fikcyjnych egzekucjach w celach sąsiednich. 
Zbierają się w eereu człowieka uczucia, na których 
wyraź i sie brak słów . I ź?j<* w Polace kanalja,
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Przekład s sagi#'iiW#|-e.

(Ciąg dalszy.)
Zguba ta znajdowała się tymczasem w bez* 

piecznem ukr/cio, w biurka Eleonory Cranford, która 
nazajutrz po owej nferrzylematj dla Iztka scenie, 
mówiła właśnie do swej siostrzenicy:

— A zatem prawa twe są najzupełniej udo­
wodnione. I ak H »trop musi opuścić Csrrisbrooke, 
którego ty jeśliś jedyną prawowitą dtladzlczką i

— Droga ciocini czy to podobna? Jaśii jednak 
wszystko się tak stanie, jtk  przepowiadasz, opuścisz 
twoją pustelnię w tej odhgłej dtfeinicy zamkowej 
1 z. mieszkasz wraz ze m ą ,  prawda? Jesteś przecież 
jedyną moją krewną 1 jedyną istotą, która mnie 
trochę lub’, eto zostawisz mnie przecież samotną, 
a 1 ja będę się starała osłcdz ć cl twe życie.

— Jak sobie to łatwo wyobrażasz, dobre dziecię! 
A jednak byłoby to niemożliwym, czy sądzisz, ie  
potcawiłabym się przez tyle lat towarzystwa łndzkie- 
go, gJybf ale ważae powody?

— Z »pewnie, dróg* ciotko, musiałaś mleć po­
wody do podobnego odosobnienia się, kie czas

powinien był je złagodzić, mogłaś zapomnieć.. .  .
— Czas nie mógł i nie może temu zaradzić —

przerwała czarna pani — niedawno temu ceniłaś 
talent, jako najdroższy z darów nieba! — Pomyśl
teraz, jakie jest położenie istoty, która dopóki żyje 
I oddycha, znosi na sobie straszną klątwę tak 
wSelk ej brzydoty, że na jej widok ludzka natura się 
wzdryga, że pożycie z równe mi jej htotsmt jest 
niemożliwe, że przez to wykluczona jest poniekąd

| ze społeczeństwa żyjących.
— Ciotko Eleonoro!
— Tak jest jednakże. Dlaczego! noszę tę czarną 

zasłonę na twarzy i m iską we śni# nawet pokry­
wam oblicze? Otóż rysy rnojt są tak wstrętne, że 
sama nl® mogę znieść w zwierciadle ich widoku. 
Gdybym była przyszła na świat niewidomą, ułomną, 
chromą, gdybym wszystkie te kilsctwa łączyła w 
sobie, byłoby to niczem w porównania z okropnością 
wleczneg i ukrywania oblicza, budzącego jo l nie 
wstręt, ale przerażenie 1 zgrozę.

— Biedna droga ciociu, zapewne nie jest tak 
źle, jak sama o sobie sądzisz! —• odparła Linda, 
pełna wapółczneia na namiętny wybuch żalu 
I goryczy, tak niezwykły u spokojnej i poważnej 
Eleonory Cranford.

— Niestety, jest tak, jak mówię, czyż myślisz, 
że nosiłabym ciągi* tę gęstą zasłonę, gdyby moje 
oblicze było możliwe? Sama od lat kilkudziesięciu 
nie spojrzałam w żadne zwierciadło; wszystkie

kalectwa, razem wzięta, niczem są w porównaniu 
s przerażającą brzydotą mej twarzy, która w każde ta 
ludzkiem stworzenia nieprzeparty wstręt budzić 
musi. Musisz ml przyrzec jedno, drogie dziecię, 
musisz ml przysiąc solennie, że po śmierci mej 
nawet nikt tej zasłony z oblicza mego nie uchyli. 
Klątwa, która na mnie ciąży, pójdzie razem ze mną 
do grobu.

— Przyrzekam ci to, droga ciotko — odparła 
Linda uroczyście — zachowam twą tajemnicę, ale 
powiedz ml jeszcze, czy nieszczęście to nosisz od 
samego urodzenia czy też było skutkiem jakiego 
fatalnego wypadku?

— Przyszłam na świat z tak oszpeconą twarzą.
Powiadają, ie  matka moja, piękna I nadzwyczaj 
dnmna kobieta, wy szczuła psami ze swego dziedzińca 
jakąś bledną cygankę, która rznclła na nią klątwę, 
że nigdy ale będzie miała syna, a że córka, którą 
pad sercem nosi, potworem się narodzi. I tak się 
też siało. Po ślicznej, jak anioł dziewczynie, twej 
babce, zamiast spodziewanego syaa, przyszłam na 
świat z potworne® piętnem psiej twarzy. Matka 
moja zemdlała na mój widok, wysłano mnie daleko 
za granicę, gdzie wzrosłam wśród obcych, bez ciepła 
»odzianego. Dopiero po śmierci rodziców, gdy 
zostałam bogatą dziedziczką, pojechała po mnie 
siostra, a dobroć jej ofiarowała ml tutaj przytułek 
i serce jako i zachowanie zupełnej tajemnicy na 
moje własne życzenie. Odtąd mieszkałam tu w 
zamku. (C. d. n.)



W I A D O M O Ś C I .
L id  i b a rk , dnia 12 stycznia 1931 r,

Calendarzyk. 12 stycznia, Poniedziałek, Arkadjusza na.
13 stycznia, Wtorek, Agrycjusza b.

Wschód słodem g. 8 — 8 m. Zachód słońca g. 16—■ 10 m. 
Wschód księżyca g. 3 — 7 m. Zachód księiyea g. 11 — 44 m.

Dotyczy ogłoszeń.
W  sprawia ogłoszeń  w gazecie zam aczam y, 12 

takow e przyjąć m ożem y do odnośnego nu m era  
tylko, o U® one w płyną najpóźniej do godz. 
i ,30 rano. Po tym  cza sie  u m ieśc ić  m ożem y do« 
plero ar następnym  num erze, ^inaczej howlem  opó- 
la łło b y  alę wydanie gazetyJ

Z miasta iZpowiatu}

D am oftitroei« b?*rib  »taysli pr«?d 
Starost«?«**.

Nowe m ias to . W ostatni piątek Starostwo nasza stało 
się widownią burzliwych demonstracyj, a z uhm! razem 
1 rozmaitych przykrych zajść. Od godz, 10 zaczęły się groma­
dzić grapy bezrobotnych prsed Starostwom, które powoli 
osiągnęły zastęp kilkuset lodzi, którzy poczęli głośno domagać 
się zasiłku dla bezrobotnych oraz dobijać się do zamkniętych 
drzwi Starostwa, Policja napróżno nakłaniała demonstrantów 
do rozejścia się. Nie dano też posłuchu wezwaniu policji 
opróżnienia wejścia do Starostwa, przeciwnie nacieranie sta­
wało się coraz gwałtowniejsze, okrzyk! coraz głośniejsze 
1 córaz oardziej natarczywe. Wreszcie zabrano się do ręko* 
czynów. A mianowicie porwano za kłonice od wozó^ — sto­
jących na rynku — by! to dzień targowy i na rynku stało 
mnóstwo furmanek i bezrobotni zaczęli niemi rzucać w kle- 
runka policji i nacierać na nią. Post. Drauiczarek został potur­
bowany, innemu wyrwano bagnet z karabinu, Starszy przo­
downik Banaszewski zawezwał bezrobotnych do rozejścia się, 
Ody to nie poskutkowało, oddano kilka strzałów w powietrze. 
Tłumy jednak nie ustąpiły. Wtedy z bflkonu a  asesor Spren- 
gel przemówił do nich, zalecając im, by oddtli swe karty dla 
bezrobotnych, puczem zostaną im wypłacone zapomogi. I to 
nie poskutkowało. Bezrobotni czekali na dalszy sukurs ze 
strony bezrobotnych z Lubawy i okolicy, który lala chwila 
miał nadejść, Tymczasem jednak gromadę tę bezrobotnych, 
Idącą od strony Lubawy, zatrzymała Straż Gran i nie puściła 
jej — na skutek czego wróciła ona do Lubawy i tam urzą* 
dzlła demonstracje. W międzyczasie $o Nowegomiasta na* 
dessły posiłki dla policji i to z powiatu oraz kilku czł. Straży 

d rań . oraz 8 policjantów z Brodnicy z p. Komendantem na 
czele, którym wreszcie udało się bezrobotnych kolbami 
rozpędzić. Koło wieczoru nastąpił spokój*
Kilka osób przy rozpędzania zostało poturoowanycb i pora­
nionych — kilka odprowadzono do aresztu. W ten sposób 
udało się przykrą tę demonstrację zlikwidować, Jednak to nie 
oznacza jeszcze żalną miarą jakiegoś rozwiązania kwestji 
bezrobocia, która z dnia na dzień przybiera coraz to groźniej­
sze rozmiary i staje się coraz bardziej piekącą. Ciężkie zada­
nie do spełnienia ma policje, która oczywiście mnsl dbać 
o spokój i porządek w mieście i niesłusznie za to ściąga na 
siebie nienawiść demonstrantów. Miarodajne czynniki mnszą 
jednak sprawę bezrobocia poważnie wziąć pod rozwagę i dą- 
:źyć do jej rozwiązania, gdyż inaczej demonstracje te mogą 
się powtórzyć. Nadmienić wypada, że p. Starosta podczas 
całej tej demonstracji nie był obecny, gdyż bawił na urlopie

Ł * r * lM g s  z a b r a n i a  O a ii. S t r a ż y  I P a i ś r ł l f ] .
Nowemiasto. Chociaż rok rocznie odbywają dę walne 

zebrania naszej Och. Straży Pożarnej, to jednakże tegoroczne 
ma większe znaczenie, gdyż w dniu tym odbył się wybór 
nowego zarządu, który wybiera się co trzy lata. Zwołane na 
środę, dnia 7 boi godz. 8*mą wlecz. w lokalu p, Serożyńskle- 
go walne zebranie zagaił naczelnik p* Chudziński, witając na 
wstępie przybyłych druhów oraz dyrektora Straży, p. burmi­
strza Kurzętkowskiegj. Następnie poprosił p Naczelnik p. 
Burmistrza o wręczenie tym druhom, którzy eą od dziegięclu 

la t  członkami Straży, pamiątkowych odznak. Pokrótklem prze­
mówieniu, zachęcającam do dalszej owocnej pracy, wręczył 
p. Burmistrz odznaki druhom: Sawińskiemu, Wałdowskiemu 
1 Gorzklewiczowl.

Następnie odczytał sekretarz, p. Szale, szczegółowe spra 
wozdanie z ostatniego walnego zebrania, które zostało bes 
zmian przyjęte. W dalszym punkcie nastąpiły sprawozdanie 
za rok ubiegły p. p„: naczelnika, sekretarz« i skarbnika. Pc 
sprawozdaniu członka komisji rewizyjnej, p. Szulca, udzielone 
tkarbnlkowi, p. Kujawskiemu, pokwitowania

Na propozycję p. Chudzińskiego wybrana na marszałka 
posiedzenia p, burmistrza Kurzętkowskiego, na sekretarza p, 
Szulca, na ławników zsś p. Czesława Góralskiego i Bronisła 
wa Kokoszyńskiego. Pan Burmistrz, dziękując za wybói 
na marszałka, podziękował ustępującemu zarządowi za 
jego mozolną 1 owocną pracę i zaznaczył, że wobec tego, że 
wszyscy członkowie, jak mógł wyczuć, mają pełne zaufa* 
nie do dotychczasowego zarządu, należy wybrać ponownie ten 
sam zarząd i to przez jawne głosowanie, na co się wszyscy 
zgodzili Ponieważ co do jawności głosowania wpłynął sprze­
ciw i to ze strony p Naczelnika, przystąpiono do wyboru 
zarządu kartkami. Na 30*tu g osojących otrzymał p. Chudziń­
ski 29 głosów i zosUł tern samem wybrany na naczelnika na 
dalsze trzy lita, co zabrani przyjęli hacznemi oklaskami do 
wiadomości. Również zastępca naczelnika, p. Br. Jantklewicz, 
otrzymał na tę samą liczbą glosujących tę samą liczbę gło- 

mów r^wrl*#* ku wlelkloma zadowolenia oriouków. A-.z&ol* 
wielt Uk p. Naczelnik, jak » p. J.atkiewlcz wzbraniali ale 
przyjąć zajmowane dotąd atanowUka, uczynili jednakie zadość 
życzenia wszystkich obecnych członków, * zazaaczyć asl.ty , 
*e na zebrani, nie przybyło tylko dwóch członków, to znaczy.

■ TLym aal8!li, w wyniku glosowania cieszą się
wl.lką sympatią i szacunkiem wśród wszystkich człon M w. 
W dala.ym akcie wyborczym przez aklamacją zostali wybrani 
jednogłośnie ponownie na sekretarza p. Szulc, a na Jego za* 
atepc* p. Chudziński Jan., na skarbnika p. Kujawski, a na 
gospodarza p. Pajerowskl, Na oddziałowego toporntkOw wy- 
oraao również Jednogłośnie dotychczasowego oddziałowego 
p. Kowalkowskiego, na członków komisji rewizyjnej p. Szolca 
i Psjero wg kiego, komisja zabawowa została wybrana w tym 
samym składzie, jak dotąd.

W dalszym punkcie obrad .przyjmowanie zgłoszsń nowych 
cz.onkow wpłynęło ogłoszenie p. Szydłowskiego, które rozpa­
trzone zostanie na nastęjn.m  posiedzeniu zarządu. Na zakoń 
czanie zabrał głos p. burmistrz Knrzętk jwskl, dziękując za 
harmonijny przebieg posiedzenia, jak również z* solidarnie 
■dokonany wybór nowego zatządn. Życzeniami tak ze swej 

f obywatelstwa .Szczęśliwegonowego roku*
1 okrzykiem .Czołem zakończył Burmistrz swoje przemj- 

tt\ oz,‘ć dyrektora Straży, p. bnrm. Ku* 
«zętkowsklegj, a następnie p. naczelnika Chodź ńsklego 
” ^ ‘7 ,  .w«łf* wbradte tak pożytecznej i humanitarnej 

#łt niewątpliwie nasza dzielna Ochotnicza

| fakwlto^Aiii».
I Nowamiaato* W miejsce wieńca as trumnę dla śp. 

Auny Raizkowsklej złożyli państwo Kyclerowie dla naszych 
ubogich 5 zł.

Stuły tea tr  w  N aw em m ieiek .
Nawemleisto. J tk  się dowiadujemy, kierownictwo Teatru 

Miejskiego w Grudziądzu opracowało plan stałych dojazdów 
do poszczególnych miast Pomorza i stworzenie w ten sposób 
stałych placówek kult oralnych. Jest to plan ze wszech stron 
godny poparcia, gdyż, umożliwia to wszystkim miastom, jak 
również i naszemu, otrzymanie stałego własnego teatru, który 
siłą faktu przewyższać musi poziomem artystycznym wszy* 
stkfe dorywcze imprezy objazdowe. Zresztą Teatr Miejski 
z Gradzlądza z kierownikiem p. St Zięciakiewlczem dał do­
wody, że tak jest, gdyż, stwarzając stałą placówkę w m. 
Wejherowie, Starogardzie, Gdyni, Gdańsku itd , zyskał nletyl- 
ko powodzenie 1 uznanie, ale i poparcie ze sfer miarodaj­
nych, a nawet subwencje. Szeroko zakreślony program 
teatru przewiduje arcydzieła literatury scenicznej, dramaty, 
komedje, a nawet lżejsze operetki i rewje.

A ceny miejsc najniższe, jakie wogóie istnieją w Polsce, 
bo od 1 do 4 zł. umożliwiają wszystkim korzystanie z tej 

i godziwej rozrywki, jaką jest teatr, a nieodzownej dla każde 
] go kulturalnego człowieka. Ztspół o pierwszorzędnej warto- 
s Soi, dobrany specjalnie do pracy w tych zaszczytnych, lecz 
; ciężkich warunkach, wywiązuje się ze swego zadania bez 
; zarzutu. A kierownictwo teatru udowodniło (75 dojazdów, 
i 12 premjer ltd.), że pracę traktuje nie po kupiecka, lecz 

urzedewazystklem ideowo. Żywimy więc nadzieję, że obywa- 
; tele naszego mlastt, zrozumiawszy wysiłki i wartość tej pracy, 

przyjdą % pomocą i pod każdym względem poprą teatr, który 
na to zasługuje.

I Pierwszą premjerą teatru grudziądzkiego będzie 5 aktowa 
sensacyjna sztuki polskich autorów pt, »Upiór z Dusseldorfu“.

Z dUtoba*] Starty.
Lubaw a. Dala 9 bu . nieubłagana śmierć zabrała z sze* 

1 regu naszego „Koła Polek“ druhnę Bronisławę Bilewską, 
l która była przez szereg lat członkinią naszego 
| stowarzyszenia. Olsntczała się obowiązkowością, dzielną 
| pracą nal rozwojem towarzystwa, jak i nad rozkrze wlenlem 

jego haseł. Przedwczesna śmierć jej zismuclła głęboko serca 
druhen, które zyskała sobie prostem a mlfem usposobieniem* 
Pamięć jej zawsze będzie nam drogą, czemu damy dowód, 
śląc gorące modły do Stwórcy o spokój duszy niezapomnianej 
druhny. R. i p.

Ś. p. BroaiilawA B iliirśk t.^  ___
L ubaw a. Stowarzyszenie Dzieci Mirji w Lubawleokry- 

ło się żałobą. Dala 9 bm. nieubłagana śmierć zabrała z gro- 
na naiie^o śp. Bronisławę Baiewską, która była wzorem 
i przykładam cichego i pracowitego życia. Duszę drogiej 
Zmarłej polecamy modlitwom Stowarzyszonych. Niechaj 
Macja Niepokalana tej, co odeszła, wyjedna pełnię szczęśliwo­
ści wiecznej. Zarząd Stów. Dzieci M&rjL

Z Z żfeid ta w. ?ovlUAsóff 1 Waldków,:
Szw a?cenow o. Staraniem tutejszego obywatelstwa zo­

stało zreorganizowane w naszej gmiaie towarzystwo Powstań­
ców l Wojaków, które było w stanie spoczynku ze względu 
na małą liczbę członków oraz szczupłe uczęszczanie aa ze­
brania. Na walnem zebrania, zwołenem 2 listopad» 1930 r ,  
zapisało się na czynnych członków około 70 osób. Z powodu 
ustąpienia starego zarządu wybrano na dorocznem zebraniu 
w dniu 4 stycznia rb, nowy zarząd, w skład którego weszli 
jako prezes honorowy ks, kanonik Dobbek or&z druhowie : 
Grajewski Franciszek Jako prezes, Kikut Leon vlceprezes, 
Markiewicz Feliks komendant, Sjanowski Aleksander zast 
kom., Majewski Leon sekretarz, Urbanowski Leon zast. sekre­
tarza, Rutkowski Franciszek skarbnik, Majewski Stanisław 
referent oświatowy, Standarskl Jan chorąży, Brzeski Szczepan, 
Cintek Bronisław ! Wieczorek Antoni zast. chor., Wawrzy* 
niak Tomasz, Palmańskl Józef i Sagijski Ludwik jako rewi­
zorzy kasy, Barański Antoni gospodarz.

Towarzystwo posiada własny sztandar, sprzęt sportowy, 
jak: dy«k. knlę, koszykówkę itp. oraz kilka nagród, zdobytych 
na zjazdach okręgowych.

Okoliczne społeczeństwo uprasza się o życzliwe poparcie 
tego towarzystwa oraz o jak najliczniejsze zapisywanie się na 
członków, Csłonkowie zaś winni licznie i puaktualu;» sta­
wić sif na zebrania i zbiórki. Zebrania odbywają się w 
każdą niedzielę po 1 szym każdego miesiąca,

Z Pomorza*
Wypadł  z pociąga aa  psrod.

T o ra ó . Dnia 8 bm. około wieczoru podczas wysiadania
!  ̂ pociągu na stacji kolejowej Tocań-miasto wypad) z wagonu 

na peron Walenty Mlchahki z Mtyńca, który odniósł tak po­
ważne potłuczenia na calem ciele, że musiano go przewieźć 
do szpitala.

Nissluilikla po*tęp«v*ai# władz ttl«tn(«3kien.
Łtislu, pow. grudziądzki. W ab. tłgodala została wyda* 

łona przez władze niemieckie z Niemiec robotnica polska Ci- 
tch o wieżowa i odstawiona do kontroli granicznej w Zawadzie, 
olch?wieżowa była od 15 lat w Niemczech i pracowała tam 
na roli, a gdy teraz już je*t w wieka starszym i siły jej robo­
cze nie są jnż pełne, wydalono ją. W opiekanym iUnie, 
bez śDdkó* d? życia, przyoyża do Polssd i tu wcadzs nią się 
zaopiekowały.

K ran ik u  k o ś s ltla # .
Pelp lin . J. E. Najprsew. ks Biskup Stanisław W ojc^h 

zamianował ks. wikarego Franciszka Dąbrowskiego katechetą 
szkół powszechnych w Gdyni, ks katechetę Noroarts Demb­
skiego wikarym w Gdfni, ka, wikarego Alojzego Lewandow­
skiego z Chełmży wikirjiszem tumskim i sekretarzem gene­
ralnym Atcjl każołicaiej diecezji.

W e? war tek, dn* 9 bm. rozpoczął się w tatt]s*em semL 
narjum dushowasra nowy rok szkolny. O godz, reno od* 
byio się w kaplicy sem uroczyste nabożeństwo. Wśród śpię* 
wa ,,Veai creator“, %tócy zaiatoaował J. E Nsjprzew. ka. 
Biikap Stanisław Wojciech, r >zpoczęła się msza św, celebro­
wana przaz J, E. Po nabożeństwie odbyło się w auł! uroczy­
ste otwarcie i przedstawienie nowych 43 alumnów.

D a t n o A f i f i d j t  b i z r a b i t ń i a l i .
S ta ro g a rd . W zoraj doszło w Starogardzie do demon- 

stracyj bezrobotnych, Mtórzy w godzinach popołudniowych 
udali się pochodom do magistrala i starostwa. Przebieg de- 
mmsŁracy* oył zapalnie spokoj Ay. Starosta Kaiksteln przyjął 
w obecności burmistrza Chwojdzińskiego delegację bezrobotnych, 
przyrzekając uczynić wszystko, co jest w jego mocy, by polep­
szyć ciężką dolę pozbawionych pracy mieszkańców Starogardu.

PaJlffltM» się wilk« n i K4*xab4«h.
K iżtn in , paw. kośste,*aki. Pewien obywatel «auwatyl 

ouegdaj wl,xexego wilia, który prjybiegl za Btrony lasu 
i stanął w odległości 15 metrów od owego człowieka, poczem 
mgle się obrócił i pobiegł do lasu, należącego do majątku 
Nowy Dwór. Starzy ladzie różnie sobie to ukazanie się 
wilka w tych stronach wróżą, a wszyscy twierdzą, że nie 
rokuje to nic dobrego. Jak dotąd, wilk nikomu mc nie por­
wał, bo widocznie w iesle ma dosyć pożywienia.

P iarw ^ f aiwinąt da CHfsiL
W ostitaich dalach przybył do Gdyni pierwszy 

od istnienia naszego portu statek japoński. Jest to większych
rozmiarów parowiec, nazywający się »Hofaku-Marn* i przybył 
po ładunek wytłoków buraczanych,

Z dalszych  stron  1
B urzliw y w l«c b^zrobotuysh.

K atow ice. Data. 8. bm. w godzinach między 16—17 od­
był się w Katowicach wiec bezrobotnych pracowników budo­
wlanych przy udziale około 800 osób, zwołany przez centralny 
związek pracowników budowlanych. Wiec miał przebieg dość 
burzliwy. Wybrano komitet bezrobotnych, złożony z 15 osób. 
Po zakończeniu obrad uczestnicy wiecu, podburzani przez 
znijdających się aa wiecu komunistów, usiłowali sformować 
pochód demonstracyjny, czemu przeszkodziła pollcia, przyczem 
zatrzymano kilka osób za podburzanie I nawoływanie do 
gwałtów. Między zatrzymsnym! znajdują się przeważnie człon­
kowie związku młodzieży komunistyczntj.

N A D E S Ł A N E .
Ntef»aa r9b$t«u

Nowemiaatciii Wiemy z dziejów pierwszych chrześcijan, 
że poganie za wszystkie klęski w państwie rzymskiem, pod« 
bechtując lod, winę zwalali nn chrześcijan. M»mowoii 
przypominają się te czasy dziś, kiedy się czyta bezwstydne 
insynuacje, czynione pod c drenem endecji i OWP. ze strony 
sanacji. Ostatnio pod wpływem rozpaczy, wywołanej głodem 
i nędzą, doszło do pożałowania godnych zajść u nas przed 
Starostwem Spowodowali je bezrobotni, domagając się za- 
slłkn. Jeżeli kto, to właśnie sanacja powinna zapisać te 
zajścia na swoje konto, bo przecież przed wyborami niesu­
mienni agitatorzy jej, chcąc pozyskać głosy robotników, złote 
góry im obiecali — a teraz, kiedy aa skutek bezrobocia, 
popadli w ostatnią nędzę, pozostawili tofc własnemu loso­
wi. Miast przynajmniej teraz, kiedy sytuacja aż tak groźne 
przybrała rozmiary, pomyśleć o tem, jnkby klęsce tej zara­
dzić, to ich glówaem dążeniem jest ukuć i z tego broń prze­
ciw swoim politycznym przed walkom. Rozgłaszają po gaze­
tach, że demonstracje t8 wywołała endecji i OWP. Przed 
Starostwem zgromadzonych było kilkuset bezrobotnych i to 
przeważnie tych, którzy na jedynkę oddali byii swój głos, 
a sporo między nimi członków „Strzelca“, z których też 
kilku aresztowano. W tłumie tym znalazło s!ę i dwuch czy 
trzech bezrobotnych, należących do OWP. Nasi senatorzy, 
udając głuchych i ślepych, nikogo z tamtych nie widzieli 
i nic nie słyszeli, jak pomstowali na sanseię i jedynkę, tylko 
jedynie widzieli tych dwuch czy trzech OWP,, którzy się 
tam przypadkiem znaleźli, tych też nasamprzód aresztowano. 
Zbyt grubo szyta ta robota, aby nie widzieć, dokąd ona zmierza.

Cucą wmówić, że nie głód i nędza oraz rozpacz na skutek 
zawiedzionej nadziei co do obietnic niesumiennych agitatorów 
sanacyjnych te masy bezrobotny;h popchnęła do tego kroku, 
ale agitacja endecka. Jednak fałsz i kłamstwo mają krótkie 
nogi. Łatwo je pochwycić i zdemaskować. I to rozprawy 
sądowe wykażą rychło tę łijdacką robotę i ujawnią też na­
zwiska tych, którzy są sprawcami tej podłej Intrygi. Ry.

P R Z Y M U S O W A  LICYTACJA.
W środę, dnia 14 bm* o $ods. 9-teJ p n a d  południem
sprzedawać będę w Białoblotaob za gotówkę najwięcej da­

jącemu:
Zbiór owsa a 80 m orgów, 4 fu tra m ęsk ie , k a sę  ogn io­
trw ałą, 10 flint, 4 powozy, 2 pary sad wyjazdow ych, 

1 fortepian I urządzanie salonu.
S ankalslrt, kom. sąd, w Lubawie,

PRZYMUSOWA L I C Y T A C J A .
W środą, dnia 14 bm* o godz, l i  przed pot. sprzedawać 
będę nr Rynka na podwórza p. Siemiątkowskiego za gotówkę 

najwięcej dającemu :

20 gęsi.
_______________ _____I c i i t i l jk i ,  kom. sądL w Lubawie,

PRZYMUSOWA LICYTACJA. ~
W  środę, dnia 14 bm. o godz. 11,45 prsed p o łu d n iem
sprzedawać będę w Itraezearaoh aa podwórzu majątku za

gotówkę najwięcej dającemu:

I krowę.
______ Bzakalaki, kom. sąd. w Lubawie«

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W śro d ę  dnia 14 bm , o  godz. 2 po poł. sprzedawać będę 

w Lorkach za gotówkę najwięcej dającemu:

i macior; około 2 d r . i 2 warchlaki.
Zbiórsa llsytsutów na podwórza p. Jaaa Bartkowskiego.

S tak alik l, kem, sądowy w Lubaw!.,

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W środę, dala 14 bm. o gode. 3 pa patadala aprzeda-
wać będę w G rodziecułe za gotó-Stę najwięcej dającemu:
I m a c ia rę  oko ło  « o tr .,  6 p r o s ią t  I I móx 

poboczy .
Zbiórka licytantów aa podwócau p. Cbodkiewlezą.

____________________ S ifikalikt, kom. g^d. w Lubawie,

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W czw artak, dala 15 bm. o g o dr.. 9 i pól przed potnd. 
sprzedawać będę w Lubawie na R ynka za gotówkę naj-

więcej dającemu :
1 fortep ian, 1 p ow óskę («porto m m ) , 1 w olant i 2 bry­

czki (nowe).
mi __ Szukałeś;!, kom, sądowy w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W czw artek, daia 15 ba», o godz. 10,39 przed pot u da.
gpr*ed*w«ć będę w Ł i iy n ia  za gotówkę n*jwięcej dejaeemu:
I fortep ian , u rząd zen ie  pokoju jad a ln ego  

i m ęsk ieg o .
Zbiórka licytantów przed oberżą.

_______ ____ ______  S m k d ik i,  kom. sąd. w Lubawie*

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
^  c *w art®*> d a** 15 bm, o g o d i. 1 po polud. sprzedawać 

będę w T paszo syn «oh za gotówkę najwięcej dającemu:

3 maciory, 2 cielaki I 1 bryczką.
Zbiórka licytantów przed oberżą.

S s u k s ls h i ,  kom, sądowy w Lubawie«



Wszystkim, którzy z powodu śmierci naszego ko­
chanego ojcaj

tp. Józefa Gęstwickiego
przesłali nam wyrazy współczucia, wieńce oraz oddali 
ostatnią przysługę, szczególnie zaś Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Ks. Radcy Papemu, Ks. Prób. Pankowi, Ks. 
Wikaremu Lewańczykowi i Ks. Wikaremu Chylewskiemu, 
składamy na tej drodze nasze najszczersze

podziąkowanie.

, duła 9 bm. o godz. 11,30 zasnęła w Bcgn PO dluglai 
ble, opstrzcne kilkakrotni® Sakramentem! św.,mojaukocljs- 
drcga maiks, teściowa i babka

zRitkBwskhh n a d Z R U W o r o
p. v. Modrzejewska

t, o czem donosi w smutku pogrążona „
rodzina»

;o, Tuchcls, Tereń, Targowisko, Llpusz, Dorignes. 
a zwłok odbędzie się w poniedziałek:o gocz. 4 po poi. z domu 
la parafialnego. Pogrzeb dni* następnego o godz. 8-mej.

C ó rk i i S y n
Osobnych uwiadomi*ń nie wysyła się.

w 21 toku żyd*.

O czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Rodzina
wrowice, Czapiawice, Bysław, dnia 9 stycznia 1931 r, 

jdzla aię we wtorek, dnia 13 bm. o godz. 9. 

Osobnych uwitdomitń nie wysyła się.

K I N O  R E F O R M
H OWE MI  A S T O  

Hotel  Polaki

w ...M .U M » , d .l. ». i. rb. .  8.0*. 8-m.i. .Tango -  W " .  — H «. l"*‘1 G"' f  '
n P  O L A  N E G R I "  v  przebojowym filmie europejskiej produkcji — rtłyserji P. Czinnera ped tytułem:

. . U l i c a  p o t ę p i o n y c h  d u s i “ .
. , . . . .  błór.  mlleić WInosl z otchłani ku światłu. Wielki sukces stolic europejskich 1 świetny triumf naszej

'n i. w . . . . . . .  .olnch: .Jnn ■ »W.mlci. W.rd .

K nrttor Suwem»u odwołany ? 
„Słowo Pctacłiklfi donosi: Kurator_______  okręgu

isko łnego  pom orsklago p. Szw am ln m» być ze swego 
s tanow iska odw ebm y. Na je g o  m iejsce m lnlstsistzeo 
w yznań re lig ijnych I ośw iecenia publicznego m a 
n r* « ilsć  n a  Pom orze dctychczasow ego k a ra te ra  
okręgu  » k o lo rgo krakow skiego doktora S tan isław a 
Kopczy ósklego.

Jak poszło pułk» Koit «BlsrMcfel* mu 
w Wsrszawlo ?

Warszawa, 10. 1. Dzisiejsza prasą nteraleS^ 
doulo®!«, i© ^c^cisj ftkeiortm  do kawfaral »Hotdo 
Europejskiego* przyszedł pułkownik Koile* Birrna- 
cki i zasiadł przy t. iw. «stole pułkowników , przy 
którym zazwyczaj odbywają narady przedstawiciele 
t. *w. ,kół kierowuiczych“. Wlękzzcłc publlcsnoid, 
przebywającej w kawiarni, natychmiast watsła cd
stolików  i opuściła lokal.

W związku z tern wydarzeniem krążą po war 
«zawle wersje o bliskim kontakcie pułk. Kostka 
Biernackiego ze zferami kierownicami.

N ta m ts e b *  a p r u w le d l lw e ś ć .  -  K o m fS r*  B ie d ­
rzyński SfeSzMUy tt* 12 1*1 ciężkiego 

wlęzlsal*.
Lipsk. W procesie przeciwko komisarzowi Bied 

nyńtkicm a zapadł wyrok, na mocy którego Biad- 
rztóikl skazany został na 7 lat ciężkiego więzienia 
za szpiegostwo, na 5 lat ciężkiego więzienia za 
strzelaninę, na 6 miesięcy więzienia za nielegalne 
przekroczenie granicy oraz na 1 rok więzienia za 
nfepeprawne posiadanie broni. Wszystkie kary 
skomasowano do 12 lat ciężkiego więzienia z zali­
czeniem aresztu śledczego.

W motywach wyroku podkreślono, ż® jako 
urzędnik polaki chciał wkraść się w tajemnice Nie­
miec 1 «narazić tem samem na szwank bszpieczem 
ctwo najbardziej zagrożonej prowincji wschodniej.

i w l  t o w a r z y s t w »  .
Nowe m iasto. Baczność cslon kow le „Sofeoła“! 
Przypomina się dzisiejszo Walne zebrenle. Zerząd.

fiiełśa zbożowa w Poznaniu.
Msiowsal* ofto|ailm® s dale 9. 1.

w slcriysk se 100 k%,
Łfte 1J.75-18.25
?*#»»!•« fcDwa »uch» !FeS
Jaesialt® 20*00“~,-2150
O w i« 19.75- 2100
$Iąk& ifluia 30.25—
Mąki pesaufta £& pros. 41.25—44.25
Ollibf żfsmt® 12,00*—! 3 00

1« £§lftk*Jt edpowlediUlny: Walenty Stawicki w Now*JHitć«l«. 
l a  ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych! silą wyższą, przeszkód «  
zakładzie, strajku itp„ wydawnictwo nie odpowiada *a dostarczenia 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się nledostarezeayefe 
lO Biriw  lub odszkodowania«

S i e c z k i r k a  J Poszukuję posady Jako
jast na spraedeź, Zgłcsaenia do i d u j® !1**
ekspedycji „Drwęcy*. 1. IV. rb. H a le rn a

* J m K r z e m ie n ie w o .
Maro do sprzedania
3 -m®i*g®wy ogród

z donsom mieszkalnym. 
KemlAski, Niem. B rio s le

If o r h u  l a r z e
poleca

Eilągarttia «Brwąca
t' ......... i» ii imnmwmmmmmmzmmmim**?*

D * a m  poniedziałek , © godzinie 8m e j
1 1 5  e i e a o r e m

śpiewa Jan K iepura
prkzycz®vii dobry odbiór* zapew nia

ś w ie ż a  A N 0 D Ó W K A
którą nabyć można w

„Drwęcy“.

TAPETY
w  w ielk im  w yb orze  p o l e c a

K s i ę g a r n i a  „ D R W Ę C  Y”

Ostrzeżenie.
Ostrzegam przed k u p n em

żywego
inwentarza

B& gospodarstwie p, M arcin* 
M alika z T u isew a , gdyś 
właścicielem żywego inwentarz© 
p. Milik nie jest i In^entarss. 

ten do m nie  n a leży .

Kazimierz Galik.
Dnia 4 go bm. zgubiłem

k s ią że cz k ę
wojskową, którą unieważniam. 

M ieczysław  M ajewski^ 
Mowemiaftto®

Dzielnego
b u f e t o w e g o

z kaucją poszukuje
M* Ś w in ia rsk a , Rynek,

Poszukuję
u c z n i a

młynarskiego od zsraz,
J. Stem barakl, 
Młyn Pacóltowo. 

Nowentlaato ia* Drw.

« y iU S Ó W A  LICYTACJA.
W e a w a rłe k , dn ia  15. I. 31 r . o godz. 11»te j  będę sprze­

da« sł w R adom nfo za gotówkę uajwięiej dsjąeemu:

6 tuczników wagi około 180  d r. sztuka
Zbiórka UejtsEtów u* rrdwórzu msjąłku.

M arefeld , wrźny wójt. R*demno.

Onia 19 atyeaula **b. o godz. 10 przed połud.
odbędzie się w SkarlinSa w eell p. W atk o a iak leg o

I  i c y  t a c j a
na drewno opałowe i użytkowe

se wszystkich leśnictw tutejszego nadleśnictwa.
P a ń s t w .  M a d l a ś n .  Ł ą k a r * »

O S I E D L I Ł E M  S I Ę

jako ADWOKAT 
w Lidzbarku w domu p. Eltera

K. W ojciech ow sk i,
L i d z b a r k ,  ulica 47 p. p.

S p ich lerz
duży trzypiętrowy od zaraz do 
wydzłfriawienia.

Weronika W eręgow ska, 
Lidzbark, Staremiasto 4

San eczk i
wyjazdowe okute mam na sprze­
daż. Jan Gi!g«na«t,

Pacóltow o.

liczeń
z porządnej rodziny może o# 
zaraz się zgłosić. Oraz potrze­
bna jeit « ło ż ą c a  do kuchni. 

W incenty Picńonewski^  
mistrz rzeźnlcki. 

NowemiastOc

Kołodziej,
zusjscy dobrze swój zawód, po- 
trzabny w
M ajątku Clbór*, p. Lidzbark:

P iek srn ia
do wydzierżawienia cd zaraz 

Alton» Wales*k0 wski, 
Lidzbark, Pl»c Hallera 14

Od 1. IV. rb. potrzebny
fo rn a l

z dwoma zaciągami (chłopak 
17, 18 lat i dziewczyna)

i p a s te r z
z zaciągiem, który zarazem dój! 
obejmie. Ł uk cs*ew »k iB

B ratjan *

i  L O S Y  do III. kl. 22 Loterii Państw, fc

y n a d e s z ł y .
Więc możnape .nabywać i odnawiać!!!

„Drwęca11 Kol. Loterii Państw.
N ow em iasto — Lubaw» — Lidzbark.


